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Poznań, 3 maja. Wiadomo, że członkowie izby po- 

¿ikiéj S8jmu pruskiego przesłali posłowi Stanów Zjednoczo- 
pth Ameryki północnćj w Berlinie adres wyrażający współczu­
li ich z powodu zamordowania Lincolna, prezesa tychże Sta-

Zjednoczonych. Ponieważ adres pomieniony zawierał 
i«tęp, w którym była mowa osympatyach narodu niemieckiego 
ii rzeczy pospolitćj Północnćj Ameryki, dla tego Polaey, człon- 
fowie sejmu pruskiego, nie należąc do narodu niemieckiego, 
dresu kolegów swych niemieckich podpisać nie mogli.

Uważając zaś wynurzenie współczucia dla człowieka, który 
ąjnął jako męczennik sprawy szlachetnćj i zacnéj za rzecz słu- 
¡jq, dołączyli do adresu niemieckich kolegów swych osobny 
¿»datek w języku francuskim, i doręczyli takowy w dniu wczo- 
ttistym posłowi Stanów Zjednoczonych Ameryki północnćj 
,jWru berlióskićj.

Dodatek ten brzmi jak następuje :
,Les membres polonais de le chambre des députés de Prusse, 
présens en ce moment à Berlin, s’associent à leurs collègues 
jllemands pour exprimer a Mgr. l’Envoyé extraordinaire et 
Ministre plénipotentiaire des Etats Unis d’Amérique toute la 
douleur et toute l’indignation, qu’ils ont éprouvées en appré­
ciât l’abominable forfait, dont l’illustre Président Lincoln 
rient de tomber victime, martyre de la grande cause de 
l’abolition de l’esclavage.'1
' Czyli po polsku :
„Polacy członkowie izby poselskićj sejmu pruskiego, ba- 

łiący w tćj chwili w Berlinie, łączą się ze swoimi kolegami 
ismieckiemi aby złożyć p. ministrowi pełnomocnemu Stanów

Wt Zjednoczonych amerykańskich wyraz ubolewania i oburzenia, 
FOhlldtoanych za dojściem ich wiadomości o zbrodni obrzydléj któ- 

rfj ofiarą padł dostojny prezydent Lincok, męczennik wielkiéj 
iprawy zniesienia niewolnictwa.“
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NPan raczył udzielić właścicielowi dóbr rycerskich baronowi 
lijnstowi Fryderykowi Leesenowi z Trebek w powiecie wscbow- 
ła, pozwolenie noszenia nadanego mn kawalerskiego krzyża sasko- 

lyńskiego domowego orderu.

ary« Berlin, 2 maja. KreuzZtg mówi o planach kompensa- 
dla Austryi przez ustąpienie Kłodzkiego w Qórnym Szlą- 
;i powiada że kompensacji tćj n»e można odrzucać bez 

ćjrzałćj rozwagi.
— Piszą stąd do N ad w.:
„Na sejmie już pewnie wniosek polski żaden się nie zjawi, 

W jest pod obradami wniosek posła Thokarskiego. Jak wie- 
(!iJl Schodzi o zaprowadzenie języka polskiego w urzędowych 

’fokach (Amts- i Kreisbiatterjw Prusach Zachodnich. Wnio- 
fonie małćj doniosłości, stąd już ponownie stawiony. Pan 

10 llukarski z niespożytą wytrwałością, poznawszy ważność tćj 
m& ’prawy, stawia go i zapewne tak długo będzie stawiał, dopóki 
nl liedoczeka się skutku. Wiemy dokładnie jak gorąco tą sprawą 
iowu ianowny poseł kaszubski zajęty, jak skrzętnie i mozolnie 
lbo i »aelkie zbiera materyały, jak pilnie wertuje akta i dawniej- 

*■ ’ stenogramy izby poselskićj, a prócz tego jak obszerną pro- 
*adzi korespondencją po rozmaitych okolicach kraju, aby tylko 

Saf *JBerPn4Ć rzecz i przy końcowych obradach w izbie kszać 
¿w “ty®, datom i liczbom podnieść skargę i stanowczo zażądać 
któa tyf&wy. Facta loquuntur, a liczby jeszcze bardzićjl Życząc 

®kjowi i szanowanemu posłowi nadbałtyckiemu jak najpręd- 
i najpomyślniejszego ukończenia tćj sprawy, nie możemy

|| odmówić przyjemności wyrażenia naszego podziękowania
I ,#’cunku dla posła wnioskodawcy za tak wytrwałą i gorącćm 
1 *tc® prowadzoną pracę nad przywróceniem praw przynale- 

[o, * ¿^Indności polskićj zawiślańskićj. W ogóle zdaje mi się, 
posłowie z Prus Zachodnich przybywający świadczyli, 

Wstała w nich ta krew zakrzepłego ognia i hartu, który 
r pierwszy począł i nieustannćm potykaniem z napływem 
**?In przez długie wieki nie znużył.
vnPrzy sposobności obrad nad wnioskiem językowym pana 
W kiego, dobrzeby poruszyć językową sprawę w szkołach 

i) Wtarnych kwidzyńskiego obwodu, boleśnie dotkniętą re- 
Wem z dnia 1 grudnia p. r. Inaczćj sprawa ta zostanie

tki’
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cdła-
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są Warszawa, 27 kwietnia.

. Wykład profesora dr. Plebańskiego „O historycznćm zna- 
Juliusza Cezara“ miał miejsce dnia 25 kwietnia o go-

?le,5 j zgroina<ł2ił tłumy słuchaczy z wyższych warstw war- 
k?“'^j publiczności. Prelekcya trwała przeszłe półtory go- 
/•’, zajmując się głównie ogólnemi uwagami nad znacze- 
?'historyi, nad jćj stanowiskiem i stosunkiem d? innych 
ktii ^hład ten, natury filozoficznćj, wymagający usilnego 

en'a umysłu, by nie stracić wątku wywodów, postępować 
z& krokiem za prelegentem w rozwoju osnowy i pochwy- 
lot związek rzuconych przez niego zdań i pomysłów,

* S irzez sarnę abstrakcyjność przedmiotu, stał
L- . w>6cćj nużącym zbytnią rozciągłością w przeprowa- 

l' przedłużeniem ozuaczonćj pory wykładu. Odczyt 
jako wykład w salach uniwersyteckich, mnićj był od- 

kh • m.w z&stósowaniu do dyletanckiego usposobienia ogółu
publiczności.

wstępie prelegent wyłożył, jako sam tytuł jego od-
U1.’skazuje na dwa pierwiastki, a zatćm na dwie oddzielne 
jl p1 z jakich się składać ma rozprawa, to jest dzieje Juliu- 

leura czyli opis czynów i wypadków jego życia, i znacze­

Czwartek, 4 maja 1865.
jak stoi, to jest jak ją ów reskrypt postawił. Mówiono mi, że 
w skutek przedstawień Jks. biskupa chełmińskiego król i mini- 
steryum mocno się sprawą zainteresowali. Skutku dotąd n i e 
widzę, reskrypt istnieje i obowięzuje. Któryś 
z posłów miał podobno mówić o nim prywatnie z ministrem 
oświecenia, a minister robić nadzieje. Dobrzeby było, gdyby 
znaleziono sposób do pokierowania rzeczą tak, iżby nadzieje 
samemi nadziejami nie zostały. Niedawno sporządziłem spis 
naszych nadziei 1 pobożnych życzeń! Sam się za głowę schwy­
ciłem na widok takiego licznego szeregu. A ileby to jeszcze 
dopisali inni I...

„Mówiono mi tu że z polskich wniosków miały się jeszcze 
pojawić : wniosek o pozostawianie sędziów polskich w polskich 
okolicach, a nie wysyłanie ich w niemieckie, gdzie im po­
trzeba tłumacza do gminnych narzeczy niemieckich, jak ich 
Dastępcom Niemcom w polskich stronach tłumaczy do polsz­
czyzny trzeba. Dalćj mówiono o wniosku względem zniesienia 
kartelowćj konwencyi pruski-rosyjskićj. Sprawę tę opraco­
wał już bardzo gruntownie zmarły poseł Roenne i dwa już 
o nićj są sprawozdania w komisyi. Ważna to kwestya, mia­
łaby niewątpliwie większość izby za sobą. Czas przecież spó­
źniony, sejm blisko końca kadencyi. Zdaje się, że albo szano­
wni wnioskodawcy za długo ociągsją się z wnioskami, albo 
kadeneye sejmowe za krótkie. Ważne to pytanie i możeby 
warto było śledzić Kółku, gdzie istotne złe leży ?“

Chełmno, 2 msja. N a d w. donosi, że w tych dniach od­
była się rewizya w Trzebczu u p. Śląskiego. Nie była ona je­
dyną. Tego samego dnia i równocześnie odbyto podobną 
w Orłowie, drugićj majętności p. śląskiego, o trzy mile od 
Trzebcza. Następnego dnis, w sobotę, był komisarz policyi 
chełmińskićj w n ieszkaniu p. Szmarzego i przeglądywał pa­
piery, dopytując się gdzie p. Szmarzy bawił, czy zna kilku wy­
mienionych mu ludzi? W Trzebczu sam p. radzca regencyjny 
Braun odbył rewizyą szukając obcych osób i przetrząsając pil­
nie wszelkie papiery. Powodem tych rewizyi mają być are­
sztowania w Bydgoszczy, a mianowicie u p. Trębeckiego. 
P. Braun w drodze odebrał telegrafem rozkaz zjechania do 
Trzebcza. Rozumie się, że nigdzie nic nie znaleziono.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 1 maja. Na przedstawienie rady administra- 

cyjnćj z rozkazu cesarza grunta na Pradze pomiędzy osią żela­
znego mostu a warownią Sliwickiego mają być zajęte na es- 
planadę tćjże warowni, wszelako z pozwoleniem danćm miastu 
Warszawie, założenia na tćm miejscu parku publicznego.

ROSYA.
§ Petersburg, 28 kwietnia. Zbijanie przez Moskowskija 

Wiedomosti umieszczonych wBotschafter i w Neue 
freie Presse wiadomości o układach między Prusami a Ro- 
syą, celem wzajemnego zabezpieczenia sobie niezależniejszego 
postępowania w kwesty! polskićj i szlezwicko-holsztyńskićj, 
wydało się niewczesnćm urzędowemu dziennikowi Journal 
de St. Petersbourg. Moskowskija Wiedomosti 
twierdziły, że podobne układy miejsca mieć nie mogą, gdyż 
Rosya i bez tego dosyć jest silną i ma dostateczne prawo po­
stąpienia sobie dowolnie w sprawie polskićj. Journal de 
St. Petersbourg jako przedstawiciel dyplomacyi rosyjskićj, 
twierdzi również, że układy miejsca nie miały, znajduje wszakże 
iż Moskowskija Wiedomosti „zbyt szeroko rozprawiają 
w tćj materyi i próżno straciły na nię czas i pracę." Moskow- 
skija Wiedomosti protestując, iż użycie czasu i pracy 
przedewszystkićm do nichże samych należy, dowodzą, że mu- 
siały szeroko rozprawiać i rozumować w tćj kwestyi, gdyż 
„kombinacya, którą pisma austryackie podawały jako fakt, 
nie jest wcale czćmś zupełnie bezmyślnćm, zupełnie niepodo- 
bnćm. Owszem pod niektóremi względami i przy pewnych 
okolicznościach, kombinacya takowa mogłaby być sprawą bar­
dzo wysokićj mądrości i godną wszelkich pochwał.“ Jour­
nal de St. Petersbourg uważa za również niepotrzebne, 
jakkolwiek zupełnie słuszne i zgodne z polityką Rosyi, uwagi 
i rozumowania Moskowskija Wiedomosti o zdaniu

nie, doniosłość tych czynów na ogólny rozwój i postęp społe­
czeństwa. Przy tćj sposobności wywodził prelegent dwa kie­
runki historyi w ogóle, z których w polskim języku każdy ma 
odmienną nażwę: opis faktów, wypadków, zdarzeń nazywamy 
dziejami, zaś dziejopisarstwem zowie się zgłębianie anality­
czne tychże faktów, krytyczny pogląd na ich doniosłość, stosu­
nek do ogółu społeczeństwa i wyprowadzone ztąd wnioski.

Za główne zadanie obrał sobie prelegeDt wykazać ważność 
historyi, wysokie stanowisko jakie ona wśró<f nauk zajmuje 
i odeprzeć zarzuty, z jakiemi występują przeciw nićj z jednćj 
strony materyahści, tj. nataraliści i statystycy, z drugićj ideo­
logowie.

Nauki z kolei przewodziły jedne drugim. W wieku XV 
wszystkie kwestye naukowe rozstrzygała teolog;a, późnićj 
wzięła górę filologia, następnie w wieku XVI filozofia, wresz­
cie historya otrzymała pierwszeństwo, w obecnćj nakoniec 
chwili nauki przyrodzone dążą do samowładnego panowania 
w dziedzinie wiedzy, lekceważąc poniekąd inne nauki.

Naturaliści więc zarzucają, że historya nie podaje bezpo­
średnich korzyści, dotykalnego pożytku jak nauki przyro­
dzone; idealiści zaś odmawiają jćj wpływu moralnego jaki wy­
wiera religia. Oba te nieprzychylne historyi kierunki nie
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dziennikarstwa angielskiego w kwestyi rozszerzania panowania 
rosyjskiego w Azyi.

Codziennie pisma rosyjskie powstające na brak oświaty 
i potrzebę jak najgwałtowniejszego wprowadzenia szkół rosyj­
skich na Litwie i Rusi, dostarczają nam w ogłaszanych dory­
wczo wiadomościach o stanie szkół w Rosyi nowych dowodów, 
o ile słusznie powołują się te pisma na przykład i pierwszeń­
stwo Rosyi pod względem oświaty i o ile w ich zachętach cho­
dzi o oświatę, a nie o moskalenie Litwy i Rusi. Nie mówiąc już 
o tém, że w całćj wschodniéj Syberyi. obszarem swoim przecho- 
dzącćj Europę, na xbilion ludności i 30 miast jedno jest tylko 
gimnazyum w Irkucku, znajdujemy znowu w piśmie Wołga 
urzędową wiadomość o Btanie szkół ludowych w gubernii sara- 
towskiéj; jest ich 19 na całą gubernią, uczniów 1899. Szkoły 
te znajdują się tylko w samym Saratowie i główniejszych mia­
stach, a jeden uczący się przypada tam na 136, 217 i 277 lu­
dności miejskićj, po wsiach o szkołach nie słyszano wcale. Naj­
bogatsze z tych Ezkół posiadają bibliotekę, tak np. dwie szkoły 
będące weamym Saratowie (przeszło 42,000 ludności) mają 52 
i 65 tomów, inne zaś po 11, po 6, niektóre „wcale książek nie 
mają.“

Czytamy w urzędowćj części Moskowskija Wiedo­
mosti wezwanie osób rosyjskiego pochodzenia na nauczycieli 
rosyjskiego języka i literatury w Kongresówce. Nauczyciel 
gimnazyum pobierać będzie 1000, a nauczyciel progimnazyum 
700 rubli, prócz tego na koszta podróży pierwszy otrzyma 
200, drugi 150 r., a nadto jeszcze3„hiezaileżnie od przywilejów 
jakie Rosyanom będącym na służbie w carstwie polskiém pó­
źnićj nadanemi być mogą“ lata, które przesłużyli w Rosyi, będą 
im zaliczone do pobierania emerytury z kas emerytalnych Kon­
gresówki.

Piszą z Nicei do R o s s. Inwalida, że to miasto pra­
wdziwie rosyjskiém się Btaje ; w każdćj restauracyi dostanie 
blinów i wszystkich potraw po rosyjsku przyprawionych, toż 
każdy épicier ma do sprzedania mąkę hreczaną, grzyby, ka­
wior, wizigę, kümmel etc. ; w liceum będzie osobny nauczyciel 
języka rosyjskiego.

Simbirskija Wiedomosti donoszą znowu o zaburze­
niach z powodu wprowadzenia nowych urządzeń w dobrach 
stołowych carskich (udielnyja), do poskromienia tychże mu­
siano użyć pomocy wojskowéj.

Ostatniemi czasy, mianowicie od czasu sporów pomiędzy 
Rosyanami i Niemcami przy wyborach magistratu w Rydze, to 
Rosyjski Inwalid to Mosko wskija Wiedomosti wy­
stępują kolejno staczając walki z Rigasche Zeitung 
o miejscowe urządzenia gubernii nadbałtyckich. Niedawno 
powstawały pisma rosyjskie przeciwko projektowanemu przez 
niemiecki magistrat podziałowi miasta Narwy na dwie części, 
z przyłączeniem jednćj do gubernii estońskićj, a drugićj do 
petersnurgskićj, gdyż twierdziły że Narwa jest miastem czy­
sto rosyjskiém i raczćj usunąć należy zupełnie w dotychczaso- 
wćm jego urządzeniu wpływ niemiecki niźii go takowemu jesz- 
eze bardzićj poddawać. Wykazywały dalćj rosyjskie dzienniki 
potrzebę założenia rosyjskiego gimnazyum w Rewlu i smutny 
stan prawosławia w guberniach nadbałtyckich, gdzie nawet 
ukazy o mieszanych małżeństwach wykonywane nie były; Pe- 
tersburgakija Wiedomosti zaś porównywając liczbę 
Niemców w tych guberniach z liczbą Szwedów w Finlandyi, 
uważały iż niesłuszna, aby język niemiecki pozostawał urzę­
dowym w guberniach nadbałtyckich, gdzie mnićj Niemców, je- 
źli szwedzki postradał swe prawa w Finlandyi, gdzie stosun­
kowo Szwedów znacznie więcćj. Rigasche Zeitung jak 
mogła tak się bfoniła, narzekając, iż odpowiedzi jćj i objaśnie­
nia nie biorą się na uwagę, że niesłuszne ciynią 'się zarzuty 
ZDauemu przywiązaniu do Rosyi nadbałtyckich Niemców, że 
narzekanie na upadek i smutny stan prawosławnych cerkwi 
w guberniach nadbałtyckich jest powstawaniem przeciwko rzą­
dowi, który postępowaniem swojćm na to zezwolił. Wyznać 
wszakże należy, iż obrona rosyjskiego patryotyzmu nadbałty­
ckich Niemców nie zawsze się udawała ryżskiemu dziennikowi, 
dostarcza on sam bardzo często przeciwnikom broni przeciwko 
sobie. Moskowskija Wiedomosti zwracają uwagę i pod­
noszą, iż Rigasche Zeitung wspomina często w sposób po-

przypuszczają w dziejach samodzielności człowieka, nie uznaj! 
aby wola jego kierowała faktami: materyalni naturaliści czy­
nią człowieka igraszką konieczności, fatalizmu, losu, według 
mistycznych ideologów zaś, człowiek jest tylko ślepćm narzę­
dziem w ręku Opatrzności. Statystycy wskazują na liczby 
i dowodzą, że pod pewnemi okolicznościami w pewnym prze­
ciągu czasu muszą nastąpić te lub owe wypadki, zdarzenia, re­
zultaty, opierają się oni zatćm zupełnie na twardćj konieczno­
ści, jako wszechwładczyni świata. Ideologowie znów widzą 
we wszystkich faktach objaw woli Opatrzności; każdy czło­
wiek, ich zdaniem, otrzymał przeznaczenie, misyą z góry, wiel­
kość zatćm człowieka nie jest jego zasługą, nie jest wynikięm 
jego woli, jego samodzielności, lecz tylko zrządzeniem Opatrz­
ności. Pogląd prelegenta jest idealna-realny ; nie trzymając 
się wyłącznie żadnćj z tych dwóch przeciwległych dążnośti, 
łączy on js obiedwie i uznaje w dziajach birdzo za ważną przy­
czynę, dźwignią faktów; wola ta jest jednakże ograniczoną, 
skrępowaną prawami, jakie Opatrzność nadała naturze.

Historya nie ma na celu rozrywki, ho pod tym względem 
nie wytrzymałaby porównania z poezyą lub powieścią; nie ma 
na celu rozkrzewiania moralności, gdyż musiałaby iść w za­
wody z nauką religii; co do namacalnćj, dotykalnćj korzyści,



dejrzany o Verfassung i politische lub staatliche Existenz, , 
wyrazy, które Wiedomosti pilnie podkreślają. I tak dzień- j 
nik ryżski zachęcając szlachtę inflancką do zwrócenia uwagi ' 
sa potrzebę powiększenia praw włościan i wprowadzenia na ' 
s?jm przedstawicieli miast mniejszych, jako pobudkę do tego i 
ostatniego podaje, iż w czysto politycznój walce, którą sejm i 
prędzćj lub późcićj o Verfassung stoczyć będzie musiał, poży- i 
tecznćm będzie mieć na swej stronie 3 nie przeciwko sobie lu­
dność miejską.1' Również podejrzanemi zdają się być dla M o sk. 
Wied, wyrażenia Rigascbe Ztg wrodzaju następującym, iż 
wielorakie doświadczenie a szczególnie dokładniejsze pojęcie 
stosunku nadbałtyckich guberoii do całego imperyum rosyj­
skiego i pojmowanie tegoż stosunku przez sam naród rosyjski 
znacznie ostudziły opinią tego kraju i uczyniły go przezorniej­
szym w politycznych sądach. W ie do m >s ti uważają, że je­
żeli tu mowa o ostygnięciu zapału do prowincyalnego patry- 
otyzmu, tedy przyklaskiwać temu jego zmniejszeniu należy, 
podobno wszakże nieco odmienne mają znaczenie wyrazy Ri- 
gashe Ztg. Lecz sposób, w jaki ten dziennik poleca uwadze 
czytelników niedawno wydane przez p. Schirren, profesora 
uniwersytetu dorpaekieg.: „Zebranie kapitulacyi Inflanckiego 
rycerstwa i Ziemstwa oraz miasta Rygi z dnia 4 czerwca 1710 
roku,‘ szczególnie gniewa W i e d o m o b ti. Ostatnim dokumen­
tem w tćm dziełku są artykuły pokoju zawartego pomiędzy 
Rosyą i Szwecją w Niestadt 1721 roku. Według zdania ryż- 
skiego dziennika zawierają takowe „międzynarodowe stwier­
dzenie praw Inflant i Estonii, a w obecnćj chwili bardzo wa- 
tnćm byłoby ożywienie w ten sposób źródeł naszego polity­
cznego istnienia (diese Auffrischung der Quelle unse­
rer staatlichen Fortexistenz) i ta mała lecz ważna 
książeczka powinna bjć ciągle po d ręką każdego Inflant­
czyka.“ Moskowskija Wiedomosti robią uwagę, iż 
Niemcy nadbałtyccy nie muszą tak bardzo, jak się tóm ezczycą 
podzielać uczuć wszystkich Rosyan jeźli szukają w umowach 
międzynarodowych potwierdzenia przywilejów dających im 
możność uważania siebie za rodzaj państwa w państwie, oraz 
że przywileje takowe zawdzięczają się wcale nie traktatom 
a warunkom polityki wewnętrznej, przez jakie się charaktery­
zuje petersburski peryod dziejów Rotyi. Niezważając wsza­
kże na całą nienawiść do odrębności gubernii nadbałtyckich,, 
z zazdrością poglądają Wiedomosti na przewagę tam szla­
chty i ubolewają, że gdy sejm inflancki może myśleć o powię­
kszeniu swych praw i znaczenia przez związanie z interesem 
szlachty interesu innych stanów, zgromadzenia dworzaństwa 
w Rosji zupcłaio zeszły z pola w obec nowych zgromadzeń 
ziemskich powiatowych i gubernialnych.

AUSTRYA.
’Ciesxyn, 30 kwietnia. O zaprowadzeniu polskiego kancjo­

nału ewangielic iego w zborach szląskich, jako o pamiętnćm 
zdarzeniu w kronice Szląska austryackiego pisze Gwiazdka 
Ciesz.: Kiedy w roku 1857 wyszedł kancjonał katolicki pol- 
aki i przez duchowieństwo katolickie szląskie z gorliwością w pa- 
rafjśch zaprowadzanym został, powitaliśmy z radością to dzieło, 
i zapisaliśmy je jako zbawienne dla Daszćj krainy zdarzenie. 
Dzieło to odtąd doczekało się już kilku wydań, a owoce i sku­
tki jego są widoczne.

Dziś witamy z równćm zajęciem podobne dzieło z drugićj 
strony, to jest u ludności ewangielickićj szląskićj, które po wielu 
namaganiach oyszło na świat. Nosi ono napis:

Kancjonał czyli śpiewnik dla chrześcian ewangielickich ze­
brany i ułożony za staraniem ewangielickirgo duchowieństwa 
w c. k. SzląŚku. Cieszyn 1865. Nakładca fcs. Jerzy Heczko. 
Czcionkami K.roia Prochaski.

Zbór Cieszyński, jako „matka zborów szląskich“, dał chwa­
lebny przysiad, iż pierwszy oświadczył się za przyjęciem tego 
dzieła, i pierwszy wprowadził go tćż do użytku kościelnego. 
Stało się to na uroczystość wielkanocną, w dzień Zmartwych­
wstania Pańskiego!

Zapewne wkrótce inne zbory, także jako córki naśladować 
będą matkę cieszyńską, i zaprowadzą u siebie polski ten kan­
cjonał zamiast dotychczas używanego czeskiego. Ten ostatni, 
który także przed wiekiem przez naszego ziomka między Cze­
chy i Słowaki zamieszkałego był wydany, uczczono tóm, iż 
wszystkie najulubieńsze i najużywańsze pieśni z niego do dzi­
siejszego polśkiego kancjonału w przekładzie przyjęto.

FRANOYA.
± Paryż, 28 kwietnia. Wszystkie drobne zatargi polity- j 

czne i sprawy codzienne bJedDą w obec strasznego wypadku ! 
za oceanem, o którym zdaliśmy sprawę w liście ostatnim. ' 
Wszystkie dzienniki angielskie i francuskie zapełnione są uwa- ! 
gami nad przeszłością Lincoka, i nad donośnością polityczną i 
tego morderstwa. Niestety mu imy się zgodzić, że namiętno- '

tćj tekże nie przedstawia, i te jest głównym punkiem, na któ­
rym się opierają zarzuty materyalnych wielbicieli nauk przy­
rodzonych. Nauka historyi nie ma więc żadnych bezpośre­
dnich celów; zadaniem jćj jest wpłynąć na ogólne wykształce­
nie umysłu, wzbudzić zmysł rzeczywistości, a zarazem podno­
sić miłość ludzkości.

Najogólniejsza definicja historyi jest: opisanie rozwoju 
organicznego ludzkości pod względem materyalnym i ducho­
wym. Zadaniem historyi nie jest przedstawiać wzory z prze­
szłości jako ideały przyszłości, ani uprzyjemniać teraźniejszość, 
obecne chwile, lecz raczćj obeznać spółczesną ludzkość z roz­
wojem cywilizacji i dziejami społeczeństwa na drodze postępu, 
wkiórym to postępie objawiają się pośrednio zamiary i wola 
Opatrzności.

Jeżeli historya nie ma żadnych bezpośrednich, dotykal­
nych korzyści na celu, tćm mnićj powinna służyć za środek, 
za pozór do objawiania zesad teudencyjnych politycznych. 
Zwrot ten otwiera prelegentowi pole do pobieżnego ogólnego 
zastanowienia się nad dziełem cesarza Napoleona III, który 
przedstawiając Cezara, Karała Wielkiego i Napoleona I jako 
mężów wybranych przez Opatrzność zi wykonawców jćj woli, 
stawia ich na TÓwai z Attylą, Gizerykiem i t. p., jacy także są

ści, które wywołały ten czyn haniebny, targały się jeszcze na 
życie Lincolna podczas pierwszych wyborów, i że na drodze ze 
Springfield do Waszyngtonu o mało nie został zamordowa­
nym w Baltimorze w r. 1861. Przeszłość tego męża stanu, 
co 3am sobie drogę torował przez życie całe, zaczynając od 
najniższych szczebli spółecznych, ażeby z wyborów wolnego na­
rodu stanąć na czele spraw jego, zasługuje na azczególhą 
uwagę i poszanowanie. W tćm życiu skromnćra, sapełnionćm 
poświęceniem dla jednćj idei i pracą wytrwałą, nacechowaną 
hartem nieporównanym i niezłomnćm trzymaniem się zasad 
przez się wyznawanych, potomność znajdzie przykład cnót oby­
watelskich i niewolący wyraz instytucji republikańskich. Dziad 
Lincolna opuścił Wirginią wraz z Danielem Brownem, i osie­
dlił się w Kentucky, pierwsza ta kolonizacja życie ich koszto­
wała. Zostali bowiem przez Indyan zamordowani. Syn jego 
umarł w roku 1815, zostawując w nędzy wdowę, obarczoną 
liczną familią; Abraham miał wówczas sześć lat, i był najstar­
szym z rodziny. Rodzina jego wkrótce po śmierci ojca emi­
growała do I idyany, gdzie mały Lincoln, kształcąc się na pio 
niera, nie wiele wprawdzie się nauczył przez półroczny pobyt 
w szkole, lecz natomiast przyłożył się do pługa, kosy i musz 

i kietu i w tćj pracy celował.
W miarę wzrastania w siły poświęcał się najrozmaitszym 

zajęciom i stanom, był pasterzem bydła, pracował w tartaku, 
i był konduktorem przy pociągach, przewoźnikiem na Wabusch 

i Mississipp', nareszcie używanym był do kładzenia relsów. Ma­
jąc lat 21 emigrował do Illinois, które się zaludniało rapto­
wnie i w przeciągu jednego roku pracował jako parobek na 
fermie niedaleko Springfield. (kwilę wólce od pracy poświęcał 
nauce i po pewnym przeciągu czasu mógł już wejść na inną 
drogę, a mianowicie dostał miejsce komisanta w handlu. Jako 
ochotnik brał udział w wyprawie przeciwko pokoleniu Indyan 
Czarnego Sokoła, i został przez swą kompanią na kapitana 
wybranym, we dwa lata późnićj został wybrany do ciała pra­
wodawczego, zasiadał tam w przeciągu kadencyi po sobie na­
stępujących i występował jako adwokat z wielkićm powo­
dzeniem.

Od tego czasu zaczyna się jego karyera polityczna. Zo- 
staje przywódzcą party i whigów w Illm ds i bierze czynny 
udział we wszystkich walkach politycznych. Wybrany do kon­
gresu w r. 1864, uchyla się od wyborów w r. 1849 dla tego by 
poświęcić ciły swój czas zajęciom swego stanu i wychowaniu 
dzieci. Republikanie prawie przemocą wyciągnięli go z osa­
motnienia, chcąc go przeciwstawić kandydaturze Douglas’u 
do senatu. W przeciągu dwóch miesięcy dwaj rywale prze­
biegali Illinois, przemawiając publicznie i tocząc walkę co­
dzienną propagandy wystąpień publicznych, w których lud ame­
rykański tak się rozmiłował.

W poj-dysku tym wymowy zwycięstwo zostało przy Lin­
colnie chociaż Douglas uważanym był za jednego z mówców 
najbardzićj renomowanych w Stansch Zjednoczonych i tylko 
dzięki nierównemu podziałowi okręgów wyborczych i głosów 
między niemi, Douglas był wybranym.

Kampania ta wyborczą zwróciła uwagę ludności Stanów 
Zachodnich na osobistość Lincolna, i powołała go w roku 1860 
podczas konwencji wyborezć) w Chicago na kandydata na pre­
zydenta partyi republikańskiej. Lud powitał w nim z radością 
dziecię z ludu, człowieka prawego i wytrwałego w swych zasa­
dach, którego wola ogólna na tak ważne powołiła stanowisko. 
Dalszy zawód pol.tyczny zbyt jest dobrze wszystkim znsny, 
byśmy potrzebowali o nim coś obecnie dodawać.

Dzisiaj na ulicach P..ryża miało miejsce niewielkie starcie 
się policyi ze studentami, wywołane przez rubaszne obejście 
się policyi i, co się rzadko zdarza, dzięki rozsądkowi młodzieży 
nie doszło do wyższego skacdalu, a może do krwi rozlewu. 
Młodzież uniwersytecko skoro się dowiedziała o śmierci Lin­
colna, postanowiła udać się do pałacu ambasady Stanów Zje­
dnoczonych, by tam uroczyście wyrazić szacunek dla zamordo­
wanego i współczucie dla sprawy Północnych. Na placu ś. Mi­
chała policja zagrodziła im drogę i zaczęła gospodarzyć po 
swojemu Młodzież dobrowolnie się rozeszła i wysłała ińnemi 
drogami mnićj liczną delegacją do pałacu ambasady.

ANGLIA.
NO. Londyn, 28 kwietnia. Zgasła gwiazda na horyzoncie 

Ameryki, zszedł z pola czynu mąż wielki Abraham Lincoln. 
Zbójca przeciął dni życia jego, ale nie cofaął tego, co pisano na 
krwią zalanćj ziemi starćj Unii. Niepodobna wyrazić oburze­
nia przeciwko sprawcom tćj zbrodni, partye, rządy i organa 
nieprzychylne dotąd Lincolnowi, dziś oddają uznanie pamięci 
zgasłego męża. Wstrzęsły się giełdy, wszystkie papiery ame­
rykańskie nie wyłączając meksykańskich, spadły gwałtownie. 
Rzadko śmierć jednostki wywoływała podobne wrażenie. An­
gielski parlament jednogłośnie zawetował adres do p. Adamsa,

uważani za narzędzia woli Wszechmocnego. Uzna'ie posłan­
nictwa, misji nidanćj z góry, którą to rolę cesarz Napo­
leon III przypisuje swemu stryjowi, a zatćm w następstwie 
pośrednio i s bie, nazywa prelegent s^częśliwóm złudzeniem.

P. Plebański podnosi te osoby do znaczenia historycznego 
które łączą następne trzy warunki: zdolność do przyswojenia 
sobie i urzeczywistnienia idei pacującćj przeważnie w duchu 
wieku; — samodzielność, — i zdolność oddziaływania na ze­
wnątrz czyli wpływ na czasowe okoliczności, otoczenie i sto­
sunki; tćż same warunki dadzą s’ę tikże z nieznacznemi zmia­
nami zastósować do faktów historycznych.

Cezar niewątpliwie łączy w sobie te wymagalne warunki. 
Prelegent przyb&c/a począwszy od Sillustiu3za i Plutarcha aż 
do najnowszych czasów najznakomitszych historyków, którzy 
się głównie zajmowali dziejami Cezara, nadmienia zdania, sądy, 
jakie o jego charakterze wydawano. Młteryaliści uważają Ce­
zara jako konieczność, nieuchronny fatalizm, idealiści z&ś na­
zywają go genialnym szatanem. Tu prelegent zapuścił się 
w dość długi wywód psychologiczny, cokolwiek uaciągniony, 
jak nam się zdaje, dofprzedmiotu wykładu, co do stosunku mą­
drości czyli rozumu do moralności, przy mćm podaje on defi-

głębok - 
2

posła Unii północno amerykańskićj pełen wyrazów 
boleści, ministrowie także redagują notę publiczną 
zabójstwa. • d

Dotychczas źródło zbrodni pokryte ciemnością, nowe ffel, 
pesze podają że zbrodniarze są już w rękach sprawiedliwo id ’4d' 
Ale przejdźmy do wspomnień o Lincolnie, a w polskićj kroi eJ3zy Ł 
wspomnienie będzie także garstką ziemi rzuconćj przyjai 
ręką na grób wielkiego obywatela, obrońcy wolności. £ 

Abraham Lincoln, z rzędu szesnasty prezydent Stan olucyjr 
Zjednoczonych, uradził się w 1809 r. 12 lutego, w Kentucl’ie001 
jego przodkowie pochodzą z Wirginii, ojciec jego, Tomasz 1?*^ 
coln opuścił w 1816 r. Kentucky} udając się do Indyany, o |8~ 
licy Spencer county, gdzie wspólnie z młodym synem pańskim 
cował ca roli, w chwile wolne od robót polnych, młody (¡¡»i 
ciak udawał się do wiejskićj szkółki, gdzie odebrał początki '«nem 
wychowanie. W 10 roku życia młody chłopak był oddany wypał: 
wyrobnika i posługacza przy kuchni na okręcie odbywając ie PrzJ
kurs na rzece Mississippi łż do Nowego Orleanu, w 183(1 ie 1 ™ ~ i/—... tylkoudał Bię
zbudował

z ojcem swym do Macon county, gdzie własnoręcS 
chałupę dla swego rodzeństwa i obrabi >jąc 10 akt sną r

ziemi żywił całą faunią. W 1831 r. pracował j ko cieśla ot Pcif>1 
towy, potćm przybył do N. Orleanu i 1832 r. w cz-sie woj-zek' 
z Czarnemi Sokołami wstąpił do kompanii ochotników gj 
za odwagę wybrany został przez swych towarzyszy kapitany*
U Z* ti «a , /»mirt Zł.i X» ri twi 1 ’> 1 wi-atu t rł Tl 1 t i r. .1 —i — 1.1... t i . i

ety w «ew-baiem. Mając nene zabezpieczenie życia, a ¿¡rzeni 
ctis poświęcał poznaniu prawodawstwa, będączbvtbieda top/ 
na kupienie książek pożyczał takowych u pewnego’ staraj lchcia 
adwokata. Jak wielkićm było jego zamiłowanie do nauki, u let pU' 
żna sądzić z tego że codziennie musiał cdbywsć podróż J^Drae 
adwokata kilka wiorst długą, i rano zwracał przeczytane hn pn 
żki. Niewidząc żadnej przyszłości na tćj posadzie, przyćmij 
propozycją cd inspektora robót publicznych zajęcie się mii s 
nictwem i pracował w tćm czas niejaki, w r. 1834 był w\brá“¡ep¡ed 
do ciała prawodawczego w Illinois, w 1836, 1838 i 1840 listwa, 
członkiem tego zgromadzenia. W 1836 r. uzyskał pozwolękaial 1 
występować w charakterze adwokata, gdzie broniąc T.-gscztawieni 
spraw pokrzy wdzonych wkrótce zyskał szacunek i rezg ,tca_p 
W 1846 r. został wybrany do kongresu jalo reprezentant lo swó 
stryktu centralnego Illinois, z tego czasu rozpoczyna się ep 4” Prz' 
działań i walki jaką podjął A. Lincoln przeciw newclnictm H 

W 1856 r. delegowani z Illinois pragnęli wynieść Liceol _ 
na wiceprezesa, lecz przeciwnicy wzięli gorę. »ni

W 1858 r. konwencja republikańska zebrana w Sprii!,er,ei 
field pragnęła wybrać Lincolna do senatu Zjidcoczonyih Srtt!un 
nów, ale legislatura nominowała wbrew woli ludów ćj DouglaJ t y 
nakoDiec w 1360 r. konwencja republikańska w Chigago prz3nt»ka 
stawiła go na prezydenta Zjednoczonych Stanów. Jakoż z łi1"kn 
narodu 1,866,450 głosów 9 listopada został wybrany." Bit14ęt5“ 
dny syn rólnika, cieśla, kapitan ochotników, dozórta'poraK* 
komornik, adwokat, deputat doszedł uczciwością, cnotą, stałi»adzo 
ścią zasad i floświęc.-niem się dla dobra ludzkości, najwjf’S9W' 
s:egó szczytu dostojeństw, srał się sternikiem wielkiego Ck\ 
rodu i pogromcą niewoli vjhlowym Świecie. Itoiże

Z wysokiemi przymiotami serc# łączył skromność diii dobro 
cięcia, delikatny z obcymi, abnegat w ubraniu, oszczędny dfinł 
siebie, szczodry dla obcych. Pomimo rgromnych skarbów jtyb'z® 
kie przeszły przez jego ręce, bardzo szczupłą fortunę pozosjj 
wił żonie i dzieciom w spadku. Niene,wid;ąc ceremonii i hale li 
norów, był zawsze obywatelem kapitanem wielkiego okrw'i w 
ludzkości i pomimo gwałtownych burz przybył szczęśliwie O’ ' 
portu. Uratował r-n Nowy Świat od niewoli i potomnoLtcoś 
uś-ięci pamięć jego.

Powierzchowność tego zacnego obywatela była odbiciei 
jego charakteru. Wysokićj urody, nadzwyczsj chudy, tw? 
podługowatćj bladćj, z ciemnym zarostem,’bystrych oczu,enei 
gicznych ruchów. Pewnego razu A. Lincoln w czasie prz,' 
zdu do Orleanu nocował w hotelu, okazało się że gospods 
hotelu niemając dogodnego m eszkania ustąpił numer wyr» 
jęty przez inną osobę, prezydentowi. W nccy przybywa esobł - 
w którćj numer, e usnął prezydent, i niewiedząc kto tiki spot hn 
czywa, reklamuje swój numer: ..Lincoln natychmiast opuszcfi* 
łoże i przenosi się na spoczynek do izby gdzie spała elíjame 
lidź i na resztach słomy przespał wybornie, rano ów gośćpw6' 1̂ 
znał błąd i zjawił się z przrpresinuni, Lincoln uścisnąw^?' 
rękę tego pana cdrzekł z uśmiechem. W kościele i botdijQ 
prezydent i wyrobnik są równi, nie chodziło mnie o łoże ali»szy 
o spoczynek.“ Te kilka słów charakteryzują człowieka. j??1

Cl

dziennika konstatuje owszém wyraźnie, iż p. Outtry tyje.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 3 maja. Możemy dziś podać za fakt, iż p. Guttiei «t 

nie zginął w Pojedynku, jak mylnie utrzymywała wieść szerzona W Jej 
temu kilka. Uwiadomienie w inseratach dzisiejszego numeru naszeił™.zo'

¿i'

nieye władz umysłowych, jako to: woli, uczucia, wyobrato''«i«p
będących niejako czynnikami wiedzy, czyli inteliigencyi. . ,*4?c4

Największym wielbicielem Cezara w ostatnich czasach
znakomity niemiecki historyk Mommsen, który cześć Ceza'.™ Bs 
podniósł do apoteozy, a niesprawiedliwym okazał się dla i 
komitjch mężów Cezarowi współczesnych, jako to: K^ton^Jri 
Cycerona i Pompejusza, stara s:ę bowiem udowodnić H a*, 
umyslowćj nicości. > a(

Wreszcie prelegent uznaje, ie dzieło Napoleona I» T 
mimo nakręcania faktów do wymuś onych tendencyjnych p^iP 
glądów politycznych, ma niezaprzeczone zalety, stawiające JL b 
nawet pod pewnemi względami nader wys< ko i nadające 2 
wielką wartość co do rzeczywistości i dat statystycznych. Itłrdr’ 
Napoleon III sprostował wiele fiktów; pewtóre dostarc^j® : 
wiele dowodów pod względem je^graficznym i strategiczny^ • 
codo miejsc,- rozmiirów odległości, stacji i t. p., Potrze5 
częścią objaśnił, częścią ;mi nil niektóre mylne pojęcia arc“"(0 G 
ologiczne, nakoniec wielkie poniósł zasługi przez doświadczaj 
nia czynione okrętami, bronią do czego użył wieikćj liczbą |iije 
dzi i Ba co wydał bardzo znacz e summy. ir»o

W koń. u prelegent surowo potępia p. Rogearda za słyDw^s 
jego psmflet Les propos de Labienus,



i 3
¡bot Wedle Ostsee Zeitung przetrząsaniem domów które dni 
iBia odbywało się zeszłego tygodnia w Bydgoszczy n Polaków i n Niem-

! podejrzanych o przychylność Polakom, kierował doświadczony 
ray dyrektor policyjny a dziś rejencyjny radzca w Poznaniu p.

J'6 {fol, znany powszechnie z okoliczności sprawy obżalowanego 
iwo ed sądem stanu p. Moszczeński, go, oraz komisarz kryminalny a da- 
roiejszy komisarz policyjny w Poznaniu p. Orusius z Berlina. We- 

ostsee Ztg mieli panowie ci być wysłani dla wyśledzenia agita- 
eolgracyi polskiej. Ostsee Ztg a raczej jej korespondent po- 

da, «e podobno tćj komisyi miało się udać odkryć i zabrać skład
'tan olocyjnych korespondencji z Paryża przeznaczonych do Warszawy. 
ta. wiezionych przez nię trzech osób podobno już dwie wypuszczono na

Tjitść. Kor spondent nie powiada kto je kazał wypuścić i zdaje
Ł k jt to sąd uczynił.
i — W zeszły czwartek toczyła się w sądzie powiatowym po- 
n rfńskim ciekawa sprawa przeciw pomocnikowi handlowemu Pio- 

j łi Kowalskiemu rodem z Kcyni, oskarżonemu o kradzież i prze­
mierzenie swemu pryncypałowi kupcowi K. około 11,000 tal. Ob- 

■ kopanemu dowiedziono świadkami, że pieniądze wpływające do kasy 
Ibjtncypala zabierał dla siebie i codziennie pewną część zarobku 
jącfc przywłaszczał. Jakkolwiek przybywszy do Poznania sam oświad- 

I, te t le posiada więcćj nad 15 tal. przy sobie, przecież następnie 
j tylko nie żądał wypłaty swego honoraryum, ale znaczne sumy wy- 
(ycsal swemu przyjacielowi i jego bratu i spekulacye kupieckie na 

akii sną rękę zaczął prowadzić, W ciągu dwóch lat tak widocznie się
Olg gacił, a dochód kupca K. tak widocznie się pomniejszał, że chcąc 

w przekonać o stanie swego handlu p. K. postanowił spisać cały in- 
itarz. Obżałowcny mocno się temu sprzeciwiał, gdy zaś w końcu 

gd wypał obstawał przy wykonaniu swego zamiaru, Kowalski przy 
l&Ilt tisywaniu pokilkakrotnie schwytany został, jak fałszywe zapisywał 
idjjiji fałszywie towary ważył. Ubytek w majątku kupca K. okazał 

■¡ruczuy, podczas gdy wedle konjunktur powinien się był powię- 
jó. P. K. za^em z postępowania obżalowanego powziąwszy mocne 

Qkjrzenie, zarzuci! mu kradzież. Kowalski przestraszony przyznał
;da io przenięwierzenia 1000 tal, z reszty wytłómaczyć się nie umiał, 
■¡15; i chciał się zrzec swego honoraryum i należnych mu pieniędzy, 
i ¡re pryncypałowi i jego bratu pożyczył, przez całe życie służyć mu

¡płatnie, gdyby go tylko nie wydano policyi. Tymczasem gdy przed- 
ii skradziony iył zbyt wysoki, a inne poszlaki przeciw obżałowa-

: a na przemawiały, oddał go pryncypał w ręce sądu. W rozprawie 
¡•jy Kciućj zaprzeczył Kowalski wszystkiemu i oświadczył, że jest nis- 

że otrzymał od ojca swego handlarza bydła, 800 tal, któ-
, ' ii przez szczęśliwe obroty na giełdzie dorobił się majątku. Świad- 
bn m jednakie tak szczegółowo wykazali obżałowanemu jego przenis- 
10listwa, że sąd we wszystkich punktach przychylił się do oskarżenia 
olg kazał Kowalskiego na 1 rok więzienia, utratę praw obywatelskich 
.;C!, tawienie na rok następny pod dozór policyjny.
I — Dwunastu tutejSiych krawców zawiązało pod przewodnictwem 
zs izca p. Wille stowarzyszenie, które z dniem dzisiejszym otwo- 

Eit (!o swój skład przy ulic/ Wilhelmowskiej. Trzydziestu trzech maj- 
pp iw przyobiecało brać udział w stowarzysz.niu tćm.

— W Starem Bojanowie spłonęła temi dniami stodoła 
, hlew karczmarza Rachuta.

iCOłl —Maurycego Jęły, autora pisemka Un dialogue ans enfers, ska­
lo na 15 m esięcy więzienia i 200 franków grzywien, Grandjeana za 

irj[ uerzeftie pisemka na pół roku więzienia i 309 franków grzywien
3 g, conlamaciam.

at Wągrówleo, 30 kwietnia. Odezwanie s!ę szanownego posła 
ataka w izbie beilińskićj za Wągrówcem, jako miastem odpowie- 
2 Wiju kn założeniu gimnazyum, w świetnie bronionym a jednogłośnie

S
jętym wniosku jego e pomnożenie gimnazyów katolickich w W. 
stwie Pozoańskićm, przejęło mieszczan i okolicę Wąerówca rado- 
i nadzieją, że negocyacye o gimnazjum od rtou 1851 z rządem 
adzone teraz pomyślnym uwieńczone zostaną skutkiem. Miasto 

ijwjf‘5 swQję na ¡en cei z 3000 tal. na 6000 po odezwaniu się p. 
[0 w™ PodtHOfło. stany powiatowe niezawodnie potroiłyby swoją 

T?» która w 1856 r. na 4500 tal. ustanowioną była. Prywatne osoby 
Itaaże do ofiar gotowe, a ms,ż pewien, którego wspaniałomyślność 

(liii dobroćtynnym zakładem nasze miasto opatrzyła, kilkanaście ty- 
1J dl? nł zakład przeznacza Z jedoćj s rony więc wszystko się składa 

ifc ¡ządowi ułitwić założenie gimnazjum w Wągróncu. Przy tćj 
gtobnoś ;i przypominamy obywatelom duchownym i świeckim po- 

m '-u naszego, że w przyszły czwartek, tj. 4 maja, odbędzie się o go- 
M 11 przed południem walne zebranie Towarzystwa pomocy nau-

ona zaraźliwą, bo dostali ją posługacze szpitalni, lekarze i osoby, 
które przechowały odzież chorych, choć z chorymi nie miały styczno­
ści. Z lekarzy zapadło na nię 10, a z tych umarło dwóch.

Powodami choroby ma być złe pożywienie, brak potraw mię­
snych, pijaństwo, sroga zima przy złóm zaopatrzeniu mieszkań i wy­
lewy Newy. W lutym choroba panowała najsilniej. Na 600,000 mie­
szkańców Petersburga zapadało dziennie 300 osób, po większej części 
ubogich, mężczyzn więcej niż kobiet. Od dwóch tygodni (tj. od końca 
marca) choroba się zmniejsza, lecz wzmódz się może z nastaniem od 
wilży wlosennój.

Krak. Ztg odebrała wiadomość, że choroba panująca w Kole 
(powiat Koniński, wojew. Kaliskie) między ubogimi żydami, ustała, 
a w Piasecznie (ó 2*, mii na południe od Warszawy) zdarzały się 
ostatniemi czasy częstsze przypadki choroby. Rząd wysłał tam leka­
rza. W samej Warszawie etan zdrowia jest normalny, lubo zmiana 
pogody mogłaby wpłynąć szkodliwie n^ uboższe klasy ludności.

— *P. Hess, nauczyciel przy szkole rzemieślniczej w Wfirzburgu 
zbudował nową machinę do wyrobu cegieł, która przerabia glinę tak 
jak wychodzi z ziemi, wgniata w formy surówkę, prasuje i sama od­
suwa. Podobno ta machina w 10 godzinach wydaje 3000 surówek. Po­
trzeba do niój sity jednego konia.

— * T. Ch. Wolff w Memmingen wynalazł podkładki sprężyste pod 
kowadła. Składają się one ze słomy rżanćj plecionśj i chemicznie 
przyrządzonej aby się słoma nie nie łamała. Plecionki ułożone spi­
ralnie, w dwa cylindry próżne zamknięte w łupinie owalnój z blachy 
żelaznej spoczywają na podstawie drewnianej i przykryte takoż 
wiekiem drewnianem. Łupina żelazna przytwierdzona do podstawy dre­
wnianej, tylko zapobiega zboczeniu pokrywy przy uderzeniach mło­
tem na kowadło które zgntatsją słomiankę. Cały przyrząd, ważący 61 
funtów, łatwo się daje przenosić, zdaje się być mocnym i trwałym, tak 
że słomianka parę lat zachowuje sprężystość. Dla kowali talie pod­
kładki bardzo pożądane, bo kowadło nie odbija młota , co nie tylko 
pozwala siły ramienia ożywać, ale i ochrania statki. Przyrząd ten 
zalecają także złotnikom i przy robotach na górnych piętrach, bo za 
jego pomocą unika się wstrząsania domu.

Wroeł&w, 2 mąja. Na targu:

Pszenica biała stara
nowa

„ żółta
„ »» aowa
„ porosła

Zyto nowe 
Jęczmień stary 
Owies 
Groch

Na giełdzie: Zyto: kończy niżćj, wyp (000 "centa.¿2000funt 
na maj i maj-czerw. 36%—%, czerw.-lip. 37-36%-%, llp-sierp. 38— 
37%—•/„ wrz-paź. 39—38'/, tai. pł. Paaenica: na maj 48 tal. żąd. 
Jęczmień: oa maj 34 tai. żąd. Owies: m maj i maj-czer. 38 tal. 
pł. Rzep: na maj 108 tal. pł. Olćj rzep.: w początku wyżćj, 
kończy ciszej, wyp. 450 cent., w miejscu 13 żąd., na mąj i maj-czerw. 
12 czerw.-lip. 13, wrz.-paź. 13 5/, tal. pł. Oko­
wita: na odstawy późniejsze lepiej, wyp. 80,000 kw, w miejscu 12’/,, 
na maj i maj-czer. 12®/„—%, czer-lip. 13%, lipiec-sierp. 13%, sier- 
wrz. 14'/,, wrz.-paź. 14% tal. pt.

Nie nsdeszły najnowsze szczecińskie wiadomości handlowe, da- 
jemy więc dawniejsze ceny.

Szozeoln, 1 m»ja. Na giełdzie: Pszenica: wyżćj, 85 funt 
miejscu 50 - 58, 83—85 funt żółta na odstawę wiosenną 58

piękna Śred. pośled.
sgr. sgr. sgr.

70—73 68 60—68
65-68 60 54 56
64—69 60 _ _
62 - 64 58 54-56
— — 53 48-51
44 45 43 — 43
35—37 34 32—33
29-30 28 26-27
60—62 58 54-56

żółta

kręl w Wągrówcu. Każdy, któremu rzecz publiczna leży nasercu,
Pg<> wychowanie młodzieży na.zćj obchodzi, powinien na to ze 
Pe podążyć. Przychodzi nam się prsetież uskatżyć, że i u nas 
yęttość bardzo wielka; na walne zebranie przybywa biało, bardzo 
™ zdaje się wcale niepojmowtć, że Towarzystwo to całćj naszćj 

iCleiT^y > ndłuści jest godne. W sprawozdaniu dyrekcyi figuruje powiat 
=.,jJir°wiecki z 437 tal. zlcżonemi na rzecz Towsrzys.wa naukowej 
piki w rz' Jest to 8to,unl£OWO suma nitka z powiatu tak przewa- 

pohkimi i zamożnymi obywatelami zamieszkałego. Wielu, 
IZfW idzie o składki na rzecz Towarzyztwa, mają dłoń mocno ści- 
ydatiM'

S°dr Epidemia w Petersburga Lekarzo lwowscy dr Bertiew 
spój “¡‘nkowski yysłani przez rząd austryacki do Peteisburga dla 

PZClf.nia Pin°jącój tam zarazy i obmyślenia środków jej zapobieżenia 
IJ“le gdyby zagrażała, jak głoszono, szybkiém szerzeniem, nadesłali 

, Yamiostnictwa galicyjskiego obszerne sprawozdanie z d. 14 zm., 
e pORotego Gaz. Lwowska z-.mieszcza wyjątki.
,WS2l Rzeczeni lekarze obrali sobie szpital Obucho *ski do swoich spo- 

‘tn raz dla tego, że mieści on w sobie największą liczbę osób 
«robą dotkniętych, powtóre, że zawiadowca jego dr F. Herrmann 

siy zwróeil uwagę na tę chorobę i naturę jéj zbadał, a za zda- 
J|go poszli inni lekarze petersburscy.

¡1 • 1Jloro')a ta objawia się bądź jako zwykła zimnica powrotna, 
JRko gorączka żółciowa. Zeszłego lata ukazywała się sporady- 

loW' Stopniowo zaś wzmogła s ę do stanu epidemii. Pierwsze ob- 
J ’4 Pr,w*e takie same jak w ty fade, lecz krócćj trwają. Je- 

s:e^. ?-°sa lub dwukrotna trzęsączka lub tylko lekki dreszcz, przytém
¡¡,[ babienie, ciężkość albo ból głowy, wielkie pragnienie, brak 

z'-*4-uiU' nut'no^c'i albo i womiiy; takie są początkowe zjawiska tćj 
aid'rie- Jaki/tan trwa około 24 godzin, niekiedy dłużej, poczćm

Hi, P°kajnéj nocy chory popada w zupełnie rozwiniętą niemoc,
• cw ł ’ 4 d° 10, zwykle zaś 7. Między 4 a 10 dniem nastaje 

iM Eu obfity, poczćm nagła zmiana i wszystkie przypadłości zni- 
isrSin ° l)'erws’:e pozorne wyzdrowienie trwa 4 do 10 dni, poezém 
iH3i j Patl. nagle się zjawia, poprzedzony niejakiém rozgrzaniem się 
-nnłlgi t Szy“3si’m pulsem. Pierwszy paroksyzm bywa najsilniejszy;
‘ • lîtsçfV dni, kończy się jsk pierwszy, a po nim nastaje znów

lC i alb °° dni. Niekiedy kończy się na tém cały przebieg cho-
tu ¡1 Eastaje trzeci łagodniejszy napad. W ciągu długiego pc-

T«u Ow’a ck°ry cierpi na śledzionę.
“ ’ ,iest w przecięciu w średnim stania przebieg choroby;

' rÜ60râ'"TCb natïrcz?wszcgo Jéj wystąpienia kończy się ona śmier- 
e Ł. a żółciowa "powrotna jest zwykłą ¡dranicą powrotną zprzy- 

181 a4?1 żółciowćj gorączki.
I tA drn ■ 1(“karstwo> zmiana pokarmu, życia, mieszkania nie wsirzy- 
...J'eu) ?le8° Powrotu choroby; dwa albo trzy powroty są zwykłemi, 
c JiiyJ ,za. S'S 4 lub 5. Przesilenie objawia się potem ciepłym 

k’ ■ aj4cym 12 do 36 godzin. Pod koniec choroby zdarza się 
Kri’1 * nosa, który niekiedy bywa tak obfitym, ie śmierć spro-

'plio t9?r%czka powrotna nie sama jedna panuje w Petersburgu. Zwy-
' lÀci-nP-°rne bywa tam tjfua zawźliwy. a téJ z™y połączony był 
I *“ “?”• Gorączka powiotna nie jest rodzajem tyfusu, bo się zda-

If

Wiadomości literackie.
- Naktadem p. B. Blorgensterna w miejscu wyszła metoda 

meohanlozna, służąca do nanozenia się pisma oharaktem czytel­
nym i kaligraficznym, w 7 zeszytach polska, w 6 niemiecka. 
Cena poszyta 10 gr. poi. Rzeczona metoda, znana już z czasów 
dawniejszych, polega na tćm, ża wzór odbity na wszystkich i całko­
witych stronnicach poszytu ucznia, jest prieznaczcnym na to, aby ten 
pisał na danej literze wzoru. W poszycie pierwszym widzimy na 
jednej stronnicy 12 ćwiczeń, tj. ukośne kreski mniejsze, utworzone 
z nich małe u i m, zarys małego s, formy do dragiej połowy litery n, 
małe kółka dające małe o, takież kółka z tiustością po prawej stro­
nie, długie proste kreski ukośne, wielkie C, małe 1, J i f. Rzeczone 
ćwiczenia, zajmujące jak się rzekło, jednę stronnicę, powtarzają się 
następnie w pierwszym czteroarkuszowym poszycie 32 razy. W dru­
gim poszycie, takie czteroarkussowym, przystępuje wydawca do liter 
miłego abecadła, przytoczonego dawniejszym porządkiem począwszy 
od a aż do z. I tu powtarzają się też litery 32 razy. W poszycie 3 
widzimy na dwóch stronnicach już wyrazy z kołe.ioą początkową 
wielką literą abecadła, a krom tego 9 cyfr i zero. Ćwiczenia te po­
wtarzają się tu 16 razy. Poszyty czwarty do siódmego (nie mamy ich 
pod ręką) obejmują, jak autor w uwadze zamieszczonej na okładce 
poszytu zapowiada, pismo charaktrrem większym, średnim, małym 
i drobnym Przy metodzie rzecz9nćj oszczędza się wiele czasu i, co 
także ważna, można uczniowi, jak się to często dzieje, po za lekcyami 
szkólnemi kazać tyle a tyle ćwiczeń napisać, które nauczyciel nastę­
pnie przegląda i poprawia. Formy liter są piękne, ozdoby tylko erę- 
sto zbyt wielkie i dla początkujących uczniów zanadto uciążliwe. 
Pedagog i kaligraf zwróci w swojóm miejscu uwagę ucznia na rze­
czone dodatki, łatwo pominąć się jdające. Nadto zaleca pracę 
tę także bardzo umiarkowana cena (10 grp ) Szkoły elementarne, pry­
watne zakłady naukowe i guwernerowie znajdą w wydaniu tćm pożą­
daną pracę.

Przy dzisiejszym dalszóm ciągnieniu 4 klasy 131 król. loteryi 
klasowej padla

1 wygrana 5000 tal. na nr 18.S43.
39 wygranych po 1000 tal. na nr 1717 3462 5975 8313 14 105

H,3C7 14,640 17 626 ¡8,445 19,117 20,691 24 334 z4,815 25,890 27,852
31,273 33,24t 34 022 34,471 36,454 41,861 42,338 43,438 45,206 45,523
4!',591 53,699 55,667 56 9S4 57,643 58,786 67,359 68,960 69,919 77,988
79.922 86 766 87 033 i 94,053.

33 wygrane po 500 tal. na nr 4109 6297 7226 7505 9272
10,691 12,4^8 13,603 15,430 16,710 17,044 18,481 19 499 27 421 29,591
44,559 46 909 47.185 4>-,456 51,607 54,639 55 080 56 259 56,837 63 504
66,407 72,774 76,241 84,526 91, 22 92,782 93,99 ' i 94,837.

66 wygranych po 200 tal. na nr 1437 1959 3385 8750 9167
9,’43 99<3 13,967 14 130 14,7 7 16,484 16,582 17,327 17 369 18,228 
20.7 0 21 152 25,450 28 707 29,676 29,830 80,202 30,720 32 723 34,152
34,603 36 707 37,543 38,037 40 280 41,111 41,321 44,910 47.070 47,247
48,525 48,654 49,235 52, 3 ) 52,881 55,317 56,695 57,217 57.3S3 60.039 
61,609 61,942 63,687 63,858 65,667 66,998 67,586 67,748 67 865 68,887
74 704 75,306 7ł,857 78,456 79,885 84,554 85,086 85,285 89 257 89 481
i 89,638. ...»

B.erliu, 2 maja 1865.
Król, generalna dyrekeya loteryi.

Przybyli do Poznania dnia 3 maja.
BAZAR. Właśc. dóbr hr Kwilecki z Świdnicy, hr. Cieszkowski z Wie- 

rzenicy, Bieg ński z Łukowa.
HOTEL PARYSKI. W łaś :. dóbr Rostkowski z żoną z Jarosławek, 

Heyne z Jabłonki, Oku icz z Lubiatówka, prób. Chybicki z Iłówca, 
rólnik Krzeminieski z Ostrzeszowa, pani Heinze z fam. z Pogorze­
licy, dzierż Białoszyński z fam. z Kąkolewa.

POD" CZARNYM ORŁEM. Właściciel dóbr pani Chłapowska z Bar- 
gowa, Fryderychowicz i Sznlczetska zBogunie a, rendant Lehmann 
z Mlichorzewa, leśa. Tłoczyński z Mchów, kapitał. Brodowski i na­
uczyciel Hummel z żona z Wschcwy.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr Żuchowski z fam. z Ko- 
ninka.Wsśuiewski z Miłosławia, Trąpczyński z Pcochnowa, dr 
Sonnenschein z Berlina, prób. Nather z Śmigla, inspektor Klug 
z Mrowina.

’/■• '/„ maj-czerw. 58—7„ czerw.-lipiec 58%, lip.-sierp. 59%, wrz- 
paźdz. 6i% tal. pl. Zyto: wyżej, kończy dobrze, 2000 fant w miąj- 
scu 36—37, na odst. wios. i maj-czer. 363/4—37%, czer-lip. 37%- 
38'/,, lip.-sier. 39—’/,, wrz-paź. 40%—41 tal. pł. Olój rzepiowy: 
poszukiwany i płacony wyżej, w miejscu 12%, 12"/,.—%, na maj 
12%-%, lip-sier. 13%, wrz.-paźdz 13%-% tal. pł. Okowita: do- 
brze i wyżej; w miejsca bez beczki 135/,„ na odstawę wiosenną 
i maj-czerw, 13% -%,-%, czer.-lip. 13%, lip.-sier. 14%,-%, sier- 
wrz 14%, wrz-paz. 147„ tal. pł. Zameld. 100 węc. pszenicy, 600 cent, 
oleju rzep. 60,600 kw. okowity.

Królewiec, 1 maja. Od czasu zniknięcia lodów, tj. od 22 kwie­
tnia 100 okrętów już tu dotąd zawinęło. Obecnie ceny zbożowe w Li­
twie nominalnie tak wysokie jak u nas; w Królewcu jak były 15 kwie­
tnia, tak stoją i obecnie, a nawet mimo słabej podwyżki na pszenicę 
w Londynie, u nas cena w przecięciu zniżyła s ę dla tego, bo ze żniwa 
zeszłorocznego zapasy teraz jedynie są w obrocie handlowym, a jakość 
bes porównania gorsza od zaprzesiłego żniwa. Żyto także o 1 sgr. 
na szeflu (26 kop. na 7% szefl. beczce lit.) spadło, chociaż w Am­
sterdamie płacą na dostawę wiosenną chętnie bez podwyżki w cenie.

Dowozy zboża w ogóle wcaie nie znaczne.
Skutkiem zamkaięma przystani piławskiój w r. z. przez Duń­

czyków i niskich potem cen zboża, Królewiec z r. 1864 na śpichrzach 
zatrzymał 1,316,158 szefli, w porównaniu do 805,506 sz. z r. 1863, 
morzem wysłał 4,633,848 sz.

Handel Królewca o 8% miliona importu (dowozu) a 4% mili­
ona tal. wywozu (esportu) w skutku wojny dnńskiej i drogich pienię­
dzy zmalał w r. z, I obecny rok nie rokuje handlowi naszemu nic 
dobrego; uieobsiane pola ozime w prowincyi i na Litwie, brak pie­
niędzy, choroby bydła, smutny przedstawiają widok i już spowodo­
wały liczne sprzedaże konieczne dóbr w Prusach Wschodnich; upa­
dek gospodarzy o wiele większy, aniżeli domów kupieckich, z których 
żaden ze znaczniejszych jeszcze się dotąd nie zachwiał.

Cena wełny w zawieszeniu, pod systematycznym naciskiem kup­
ców, którzy wszelkich przykładają starań, ażeby zeszłoroczoe jesienne 
niskie ceny i na rok bieżący przywrócić. Producentów wełny interes 
dla ustalenia sobie stałego odpływu po mniói zmiennych cenach ani­
żeli są targowe, może nie będzie miał ostatecznie innego środka, nad 
założenie fabryk przędzalni wełnianych i sukien, coby tćm pożądańszą 
rzeczą było, że całe W. Księstwo, Prusy Wschodnie i Zachodnie jak 
i Pomorze nie mają wcale fabryk tego rodzaiu, aei też Gali ya. Pro­
wincje zaś jak Szląsk, Czechy, Moraaia, Saksonia, Nadreńszie, oraz 
kraj i jak Belgia' Francja Holandya i Anglia bogacą się i rozprze­
strzeniają swoje fabryki coraz więcćj.

Australia w r. 1S62 dowiozła około 8500 cent., w rz. 900,000 
cent, wełny, liczby te wskazują, że z ićj konkurencyi targi nasze już 
nigdy się nie uwolnią i że producenci wełny o ustaleniu swego losu 
sami pomyśleć muszą. Reszta Europy jak i Wschód cały są stałemi 
odbiorcami sukna i wełnianych wyrobów.

Dnia 29, 30 i 3t maja rb. będzie tu wystawa owiec.
Kartofli dowóz z W. Księstwa i z Prus Zachodnich do Kłaj­

pedy, Gumbina i Wystruci był w tym r. znaczny. Kartofle z Prus Za­
chodnich czerwone i grubą okryte skórą, ganiono dla go żkiego smaku, 
mączyste białe z Poznańskiego miały pokup i bardzo ja sobie 
chwalą.

Cena wyborowego lnu na przędzę jest tu obecnie 18 tal. za 
cent., pośledniejszego 13, 14, 16 tal. za cent., i to w większych (np. 
100-200 cent.) branych ilościach; ponieważ wiele gospodarstw Prus 
i W. Księstsa rocznie z własnćj przędzy zaopatrują się w bieliznę 
dotr.ową, płacąc poślednie gatunki lnu o 5—6 tal. na cent, droićj, 
prz-to zamówienie przez pojedyńczego dla całćj okolicy przyniosłoby 
dość znaczne korzyści.

Płacono na giełdzie naszćj: 
wagi holend. szefel prns. beczkę litewską.

Pszenicyjasnćj 119—14 !Ł 53—60 
» ciemniejszćj 118—121 „ 47—54 
„ czerwonćj 121—124 ,, 51—58

Zyta 120 , 38
Jęczmienia m. 107—108 , 34%
Grochu białego 58
za korzec warsz z doi. 25 % ażyo 

30 złp. 18 gr.— 34złp. 20 gr.

ś. 14 rs. 90 kop. — 16 r. 90 kop.
13

, 14
10
9

, 16

30
70
50
30

15
16

20
,33

27
29
21
19

6 fen.

4
11 
27 
i?

Kurs rubli

„ - 31 
33

7
16

za korzec warsz. z doi 25 % aźyo 
33 złp. 16 gr. 16 złp. 20 gr.

Za 90 rs. płacą 79% tal. prus. czyli za 1 rs. 26 
Bracia Chotomscy i Koronowica.

J. B. Chotomski.

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

sgr.

3 maja 1865. 
od I do

Wiadomości handlowe.
.Stowarzyszenie knpleokle w Poznaniu dnia 3 maja.
Zyto: ceny ustępujące, na mai, maj-czer. i czer.-lip. 33%, lip.- 

s’erp. .34'/,, sier-wrz 34%, wrz-paź. (jesień) 36, paż-list. 36% tal. pł. 
Okowita lepiej, na maj 121'/,,, czerw. 13’/,,, lip. 13%, s:er. 
13%, wrzes. 14 tal. płac.

Berlin, 2 maja. Pszenica: 100 funt w miejscu 45—61 płac, 
wedle jakości Żyto: 81 82 funt, w miejscu 38%~3S, na odstawę 
wios i maj-cierw. 3S%-%, czer-lip. 39%-%, lip.-sierp. 40—39® s, 
wrz-paź. 41%—41 tu. pł. Jęczmień: 1750 funt. 29—35 tal. pł. 
Owies: 1200 fant w enejara 25—27, polski 26'7,—27 pł., na od­
stawę wiosenną 25% nom., maj-czer. 25%, czer-lipiec 25%, lipiec- 
Eier. 26, wrz-piź., 25, paź-list. 24%—24% ul. pł. Groch: 2250 
fant, do gotowania 48-55 tal. pł. Olej rzepiowy. Í00 funt 
bez beczki 12% żąd, na kw.-maj i maj-czerw. 12'%,-%, czer- 
lip. J3'/„—12”/,,, lip-sier. 13%,—%, wrz-paźdz. 13%—’/„ tal. pł. 
Oléj lniany: w miejscu 12’/3 ul. pł. Okowita: 8000% Trałl. w 
miejscu bez beczki 13%— %1( na kw-maj i maj-cz 13%-5111 czer- 
lip. 13"/,„ lio-sierp. 34%„ sier-wrzes. 14%—%, wrz-paź. 15'/„—15, 
paź-list 15—14"/,, tal pł. Wypowiedziano: 16,0 0 cent żyta po 
38'/, tal. <00 cent, oleju rzep, po 12'%, tal. i 460,000 kw okowity po 
137,, tai.

Pszenicy pięknćj szefl. 16 garn.
„ średnićj „ .................
„ pośled. „ ................

Zyta ciężkiego „ ................

Jęczmienia dużego
„ drobn. „ ...........................

Owsa „ ...............
Grochu do gotow. „ ...............

„ na paszę „ ............
Rzepiu zimowego „ ...........................
Rzepiku zimowego „ ...........
Rzepiu latowego „ ......... .
Rzepiku latowego „ . . "
Tatarki . . . . .......
Perek....................... . ..........................
Masła garn. . . „ ..........................
Koniczyny czerw. „ ..........................
Koniczyny białej „ ...........................
Siana, cent. . . „ .......................... .

Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.
dnia 2 kwietnia....................
dnia 3 maja ................... ..

2 31 9 2 7 6
2 — 2 2 6
1 25 _ 1 27 6
1 12 6 1 13 9
1 10 — 1 11 —

— —i. — — — —
— — — — — —
— — — — —•
— — — — —
— — — — — —
— — — — —
— — — — —
— — — — — —
— — — — — —>
— — — — __ _
— 14 — — 15 _

2 15 — 2 20 —
— — — — — —.
— — — — — -r-
— — — — — —
— — — — - —
— — — — — —

12 18 6 12 22 6
12 18 9 12j22 6
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Walne, zebranie Towarzystwa pomooy 

naukowej imienia Karola Marcinkowskie, 
go, odbędzie się dla powiatu wyrzyskie­
go W Nakle w hotelu Bawarskim, (da­
wniej Kurzyńskiego) dnia

16 maja rb. o godz. 11 przed połnd. 
na które członków uprzejmie zaprasza 
(2265) Komitet.

Dom, Podlesie kościelne pod Mieści­
skiem potrzebuje od św. Jana rb. ogro- 
dowczyka, któryby zarazem peł. ił służbę 
pokojową. (2221)

Chłopieo do posługi
w składzie moim.

Oz
Otworzenie konkursu.

Król, sąd powiatowy w Poznaniu, 
wydział dla spraw cywilnych. 

Poznań, dnia 1 maja 1865 r. przed połu­
dniem o godzinie 12.

Nad majątkiem kupca i majstra profesji 
krawieckiej Gustawa Abrahama Rothholz 
w Poznaniu otworzono konkurs kupiecki, 
a dzień wstrzymania zapłaty ustanowiono 
na dzień 16 maroa 1865.

Tymczasowym administratorem masy usta, 
nowionytp został komisarz aukcyjny Man- 
helmor w Poznaniu. Wierzycieli dłużnika 
wspólnego wzywamy, aby w terminie 
dzień

15 maja rb. przed połud. o godz. 12
przed komisarzem radzcą sądu powiatowe, 
go Gaebler w lokalu sądowym wyznaczo­
nym, oświadczenia i propozycye swoje wzglę­
dem utrzymania tego administratora lub 
ustanowienia innego tymczasowego admini­
stratora oddali.

Wszystkim , którzy od dłużnika wspól­
nego cokolwiek w pieniędzacb, papierach, 
lub innych rzeczach w posiadaniu lub scho 
waniu mają, lub którzy mu cokolwiek są 
winni, zalecamy, aby nic jemu nie wydali 
lub wypłacili, owszem o posiadaniu przed 
miotów do dnia 20 maja 1865 r. łącznie są­
dowi lub administratorowi masy doniesie­
nie uczynili i wszystko z zastrzeżeniem ja­
kowych swych praw, tam dotąd do masy 
konkursowej oddali. Zastawnioy, lub inni 
z nimi równo uprawnieni wierzyciele dłu­
żnika wspólnego, powinni o rzeczach za­
stawionych w ich posiadaniu się znajdu­
jących tylko doniesienie uczynić.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ­
rzy do masy pretensye jako wierzyciele 
konkursowi rościć chcą, aby należytości 
swoje, bądź że takowe już są wyskarżone 
lub nie, z prawem żądanego pierwszeństwa 
do dnia 3 czerwca r. b. łącznie u nas pi­
śmiennie lub do protokułu zameldowali i

Na początku kwietnia opuścił J. ks. Ne­
pomucen Powałowski parafią w Iłówon, 
przenosząc się w inne strony. Parafianie 
nie spodziewając się tak nagłej zmiany, ze 
smutkiem przyjęli tę nowinę. Smutku tego 

na dowiódł powszechny płacz dorosłych i dzia­
tek, gdy Kapłan ten w drugie święto wiel­
kanocne pożegnawcze do swych owieczek 
wyrzekł słowa. Miłość ogólna, którą ten 
duchowny potrafił zaszczepić w sercach 
naszych, nie zostanie zatartą w późne lata. 
Oby Mu Bóg nagrodził te przykrości i 
straty, jakich tutaj w ciągu lat ośmiu nie 
z winy owieczek swoich doznawał, a które 
z zadziwiającą cierpliwością znosił.

W. Malinowski, J. Stawny, 
prowizorowie kościoła.

J. Styczyński, S. Kandeokl, 
sołtysi.

W. Nowacki, J. Roszak,
gospodarze. (2266).

Potrzebny jest do znacznej majętności 
w Król. Polskiem, rachmistrz, kawa­
ler i gorzelany, któryby był zarazem 
piwowarem, również kawaler. Potrzebna 
jest dokładna znajomość swego zawodu. Za 
nadesłaniem odpowiednich świadectw, udzieli 
bliższej wiadomości pan Olszewski kupiec 
w Żerkowie, [2260],

Dès le premier Mai je ferai s/jour à 
Keinerz (Silésie).

Br li. Joseph.
Médeçin pratique à Breslau et médecin 

des eaux de Keinerz. [2261].

Doktor M. Karmin,
członek wydziału lekarskiego w Wiedniu, 
rodem z Galicyl, od kilku lat osiadł w 
Cieplicach czeskich (Tepiitz), gdzie z sza­
nownymi gośćmi Polakami porady lekar­
skie w języku ojczystym odbywać może.

Mieszka pod Miihlstrasse zum „bohen 
Haus.“___________________[1840]

Od dnia 1 maja rb. mieszkam w Kei­
nerz (Dusznik, w Szląsku). (1261)

Dr, L. Joseph,
lekarz praktyczny w Wrocławiu i lekarz

u wód w Relnerz.,

znajdzie miejsce 
(2270)

S. Sobesfci,
plac Wiihelmowski No. 3. 

Hotel du Nord.
Nauczycielka, Polka, biegłą w muzyce 

i w francuskiem, zdolna także udzielać 
niemiecki język, życzy sobie objąć miejsce 
od św. Jana, (tutaj lub zagranicą, dowie­
dzieć się można o adresie w ekspedycyi 
Dziennika. (2272)

£“łóina na wańtuchy
do wełny i tiry lichy aż do
©5 fwntńw ważące, poleca jaknajtaniej

Benjamin Schoen,
(2267) Rynek 49.

Wody mineralne
naturalne świeżego czerpania, w tych 
dniach po największej części przybyły.

J. Jagielski,
(2271/ aptekarz.

Wody kruszcowe 'Hálen 
¡e roku 1865.

Adelheitsyuelle, Bilińską,

i,»“0ri,“

Karls badi
Sprudel, Schłoś i Mühlbrunnen, Egej 
Franz i Salzquelle, Emską, Ktähnche 
Wessel, Ffiedrichshallerską i Pilna, 
wodę gorzką, Kisyngską, Rakoczy, Sżlę 
Obersalzbrunn, Selterską, Wildungsi 
Vicby, tndzież sole kąpielne i mydła 
brali aptekarze (222f
G. ManKiewicz, A. Pfuhl. G Reinu 

G. Schubarth.

Do siewu

Przt

Sal

ff:
Dzi

i 
głusz

następnie do rozpoznawania wszystkich w 
czasie wspomnionym zameldowanych, ró­
wnież stosownie do okoliczności do usta­
nowienia osób zarządowych dnia
10 czerwca rb. przed połnd. o god. 11

przed komisarzem ur. Gaebler radzcą 
sądu pow. w lokalu sądowym stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży,

fiowinien kopią onegoż i jego anneksów do 
ączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym 
okręgu urzędowym zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swojej pretensyi peł­
nomocnika tu zamieszkałego lub do prak 
tyki u nas upoważnionego obcego ustano­
wić i do akt donieść. Tym, którzy tu zna­
jomości nie mają, podajemy obrońców prawa 
Berthelma, Grabowskiego, Miitzla i Dook 
korna jalto rzeczników. (2263).

Kucharz żonaty, dobrze znający swój
fach, zarazem na ogrodnictwie i w pszczel 
n'ctwie praktyczny; opatrzony w chlubne 
świadectwa, poszukuje od 1 lipca miejsca 
na ordynaryą.

Łaskawe ofer. post rest. Sik. w Grabo- 
wie w Ks P.________________  [2262],

Doniesienie lekarskie.
Czyniąc zadość licznym życzeniom, będę 

w czwartek, «1. 4 i w piątek, 
«1. 5 maja bawił w Poznaniu 
(Hotel de Berlin), aby tak swym 
chorym okolicy tamtejszej, jak i innym 
którzy mój sposób leczenia chcą przyjąć, 
udzielać rady lekarskiej. — Do liczby cho­
rób przezemnie leczonych należą wszelkie 
choroby chroniczne, szczególniej zaś: cier­
pienia płuc, gardła i brzuszne, epilep3ya, 
kołtun, rodzajowa niemoc (impotencys, po- 
lucye), syfilis i jej skutki, wyrzuty skórne, 
głuchota i t. d.

Jestem do usług od godz 9—1 i od 2—6 
(2241). Br Łoewenstein,

homeopatyczny lekarz z Świecia.

Przyjaciół i znajomych męża 
mego zawiadamiam, iż pogłoska 
nikczemnie puszczona, jakoby zgi­
nął w pojedynku, jest fałszywą; 
odebrałam oć niego w dniu 30 
pm. odpowiedzi na zapytanie te 
legrafem.

(2269). JP. Gutlry.

Syrop z soku morskiej

Pisarz prowentowy, nmiejący prowa 
dzić rachunki gospodarcze, a w szczególe 
zbożowe, znajdzie pomieszczenie zaraz lub 
od. św. Jana, w dominium Lubasz pod 
Czarnkowem- Życzonym jest na tę po­
sadę mianowicie członek Towarzystwa ku 
wspieraniu urzędników gosp. (2552)

Cukiernia, położ. w ożyw. okol. Pozna­
nia, ma natycbm być sprzed. Szczeg. udz. 
agent p. fflolińskl, ul. Wodna 25. (2268)

W księgarni 
można :

Ł. Merzbacba nabyć

Miesiąc Maryi
poprzedzony modlitwami porannemi, 
czornemi i pomnożony rozmaitem nabożeń­
stwem. Cena 10 sgr., na welinowym pa­
pierze 15 sgr.

sosny,
dra Łagasse z Bordeanz,

przygotowany przez pp. Grirrault i Spółka 
aptekarzy w Paryżu, na ulicy Feuillade 

7, posiada dowiedzioną wyższość nad 
tranem rybim.

Według świadectw wielu lekarzy ordy­
nujących w szpitalach paryskich, świadectw 
zamieszczonych w metodzie użycia tego le­
karstwa, jak również na zasadzie licznych 
pochwał kilkunastu akademii medycznych, 
syrop ten nierównie pomyślniejsze sprawia 
skutki w tych słabościach, gdzie zażywanie 
tranu rybiego dotąd przepisywano 
Leczy on słabości piersiowe, sskrofuły, lym 
fatyzm, bladość cery, rozmiękłość ciała, 
apetyt przywraca, czyści krew i odnawia 
cały organizm człowieka, jednem słowem, 
jest on najsilniejszym ze wszystkich śród 
ków krew oczyszczających, jakie do dziś 
odkryte zostały. Nie utrudza on żołądka, 
jak jodan, potasium lub jodan żelaza, ale 
nadewszystko nieocenionym jest dla dzieci 
skrofulicznych i cierpiących na gruczoły 
Słynny doktor CazenaTC, ordynujący w szpi­
talu św. Ludwika w Paryżu, zaleca to le 
karstwo szczególniej w cierpieniach skór­
nych łącznie z pigułkami noszącemi jego 
nazwiskoi

,Nabyć go można we wszystkich aptekach 
poznańskich. (2264)

€>rimauli 1 Sp. w Paryżu

Nr.

Kazimierz Maroński,
rękawicKiiik,

w Bydgoszczy, ul. Stara Pocztowa 182, ukosem liaprz. kot
Wysokiej szlachcie i Szanownej publiczności miejscowej i zamiejscowej mam 

honor donieść, że na dniu 1 kwietnia r. b. otworzyłem tu w miejscu

Fabrykę
rękawiczek i wyrobów skórzanych.

Polecam

Riosa.

poleca
istnie 

iteni 
iprav 
éj dz 
l&ffi- 

[223 ¡twen

Handel nasion rolniczych
Ludwika Kunkli^

-JOSt

Rzep holeiidersli
Rzep saski i
Rydz

przeto wielbi wybór glaęowych, Jelonkowych, sar­
nich, kozich łtd. rękawiczek; łosiowych, jelonkowych, kozich 
» 8łłOł*ni> kaftaników i gaci; szelek rozmaitego gatunku, inęz- 
kicli krawat, szlypsów i szalików' jedwabnycli. Równocześnie 
zwracam uwagę na dobrany swój skład swojskich i zagranicznych mydeł toale- 
*®wych i pachnidel, towarów grzebieniarskich , szczotkar- 
sklck itd., jako i wszelkie inne w mój zawód wchodzące przedmioty.

Wszelkie zamówienia przyjmuję i starannie wykonywam.
Nowe to przedsiębiorstwo polecając, starać się będę przez skorą i rzetelną 

usługę, najumiarkowańsze lecz stałe ceny, zaufanie Wysokiej szlachty i Szanownej
pu icznośct sobie zjednać Kazimierz llaroiiski.

77. Rynek obok pałacu Br. Działyńskiego. 77.
Poznań, 28 kwietnia 1865.

Mam sobie za zaszczyt uniżenie donieść, że tu jako

krawiec mę*ki
osiadłem założywszy, zarazem skład sukna jako tćż rozmaitych kor­
tów i t. d. i t. d.

Długoletnie doświadczenia w tym zawodzie, jako i wystarcza­
jące środki, postawiają umie w możności Szanownćj Publiczności za- 
dosyć uczynić, mianowicie wszelkie materyały stosownie do mody 
sprowadzać. Roboty zaś u mnie zamówione i powierzone przyrze­
kam z jaknajwiększą akuratnością i najszybcićj wykonywać. O ła­
skawe i liczne zlecenia prosi uniżenie
[2203]. Michał Pawlewski.

Kąpiele żolowe
obfitujące w jod i brom, w Gorzałho wicach pod 

Pszczyną (Płcss)
będą w dniu 14 maja r. b. 
będą tusze, kąpiele siedzące itd.,
ŻOłOWe kipiele parOW^tz. Woda kruszcowa użyta wewnętrz­

nie, ma skutki, znamienite. Szczególniej skutecznem okazało się źródło rzeczone prze­
ciwko wszystkim cierpieniom skrofulicznym, pedogrze, romatyzmowi, cierpieniom ner­
wowym, kurczom, ochromieniu, stwardnieniu grifczołów, wstrzymaniu funkcyi brzusz­
nych, w chorobach kobiecych, skórnych, zastarzałej syfilis i t. d.

Obmyślono ku ’zabawie potrzebne rozrywki i środki literackie, muzykę, krę­
gielnią, bilard i wszelkie wygody.

Wodę źródelną, sól k^pielną, i skoncentrowane
żoła rozsyła się każdego czasu.

otworzonemu Krom kąpieli zwyczajnych dawane 
a nadto szczególnemi skutkami odznaczające się

Piwo imperatorskie.
Dla ulgi i pokrzepienia cierpiących WS' 

użyciu dla zdrowych jest nasze pilulan 
imperatorskie niezawodnie godijści , 
największego polecenia, jest to najtęllnne}, 
wyskok słodowy, który z powodu p r 
kićj ilości swych pożywnych części skisł ’ 
wych na każdy organizm wpływa nadżłómc 
czaj posllająoo i ożywiająco. Bujehod; 
po 5 sgr. |iar„

Główny skład rozsyłania piiskow 
krajowych i zagranicznych iost

M. Karfunkelsteina i Sf® * 
w Wrocławia Schuhbiücke 53. ,awk J 

Rzeczonego piwa imperatorsk . * 
go nabyć można w następujących składzeDle 
ubocznych : " prócz
w Wrocławia u W. Labusklego Caf choh

la Vienne;
Hotel dn Nord; ““
A. Zimmermann (hotel Rohnelta); ]>6d
Robert Hübscher, Grosse Scheituigaiadan

No. 12c; trona
Restaurator König im Vler-Löwenkel)rma 
Schönthier, Grün- und Palmstrassen« 
Schildan w Bolesławca (Bunzlan); IÇÎ P1 
R. F. Hoffmann w Altwasser; 'intei 
E. Edom w Hlrsohbergn;' irneg«
Otton Littmann w Hernstadzie; m w J. H. Pohl w Gogolinie; sc
Herrm. Knohe w Freistadt wSzlązn®08“ 
Th. Radkiewicz w Śmiglu; >orycl
Herrmann Kallmann w Gnhran; lasno 
0. F. Eiohner w Soran N. L. ; lwili .
Teodor Keller w Legnioy; ‘ '
B. Zimmer w Strehlen; (2259yleü'>
Henryk Walter w Nisy; fz słu
Grleger w Wüste-Waltersdorf; iléj n
Alt w Soharlottenbrnnn; ¡¡„t,,,
Eokermann w Köben; ° 1
Ernest Pose w Sobótce (Zobten) a. «7 w- 
Karol Sonblrge w Löwen. hem.

Ku wygodzie naszych odbloroów) ti pari 
i chcąc zadość uczynić dość licznie oi^ , 
wionym życzeniom, otworzyliśmy przy ul t ' 
Messergasse No. 36, narożnik Scrronn 
brÜOke nazwany „zur Bi^rqueBe“ sklwośc 
centralny i lokal sprzedaży piw naszj jągie i 
iVS. Karfunkelstein i «i je } 

Listy i pieniądze francœjotrzet 
• JiaSprzedaż owieÂiîje? 

Wcie
Z powodu zmiany inwentarza ma Dtlowiad 

Wronozyn pod 'Powiedziskami Rpuen 
500 młodych, zdrowych, do chowu 
tnych maciorek ryczałtem albo i ({ '.
ściowo na sprzedaż. [2255[“ie al

Odebrać je można po strzyży. Jbieprt
Bzeczone kąpiele leżą % godziny od Pszczyny i % godziny od 

dworca kolei żeiaznej Bziethzice, położonego na kolei północnej, 
do którego przez Bogumin (Oderberg) z jedniej i Oświęcim z drngiejstrony 
codziennie dwa razy dojechać można.

Zameldowania pomieszkać i inne pytania uprasza się przesyłać do inspekcyi 
kąpielnej. (1868).

W Wieozynie pod Robakowem »J
wiecie pleszewskim stoi 100 ma*1* 
dwu- i trzyletnich i 100 skopów < 
rosłych dwuletnich na sprzedaż, które 
strzyży mogą być odebrane.

(2226)

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 2 mają.

Papiery praskie. I ladino
97'/, BerL-Hamb. H. Em. 
85 Berl.-Pocz.-Mag. A.

Pożycz, dobrow.....
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
— 1856...............
— prćm. 1855...., 

Obligi dług, skarb
— Mirchijs........

Listy zast. March. 
— Prus Wsch....

r-

4
4%

3V
3
3%
a«/.

Pomor..

3%
4
3%

102%
106
99

102%
102%
129%
91%
91%
87
85
94
86%,
98'/«

— W.Ks.Pozn....
— — — (nowe.
— — — (nowe. 4
— Szląskie....
— gwar. B....
— Prus Zach

3%
3%
3%

95%
91%

— Poż. naród,
Austr. Gbl. 250 fi... 
Rosy. 5 poży. Stiegl 

- 6 — .. 
Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb. 
— Cert. A. 300 zł. 
— Lis. z. n. wR.S. 
— Ob. cztk. 500 z. 

Pieniądze.
Frydrychsdory......
Lujdory.................
Złota, funt cel.... 
Srebra — dito..
Saskie bil. kas......
Niem. banku.........

- płat, w Lipsku 
Austr. bank... 
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

70%'
82%
74
88%;
91
73'/«
92%;
74%
90%

113%, 
111% 
465 - 
29%J
99%'

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B.......
Opol-Tarnowic......
Starogr.-Pozn.......

Akcye bank, i kredyt.
Beri. Stów. kas.... 
Beri. Tow. band... 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział kom. 
Gota bank. pryw...
Hanow. dito.......
Królew. dito......

¡Lipsk. Stów. kred. 
gyjMagd. bank. pryw. 

4 Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stów. bank.

112

76%
175%
152

81
98

130

114%' _
103%
100%
99%

— rent March....
— Pomor.............
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach.
— Nadreńskie.....
— Saskie............
— Szląskie.......

Papiery omniei. 
Austr. metali..........

84%
94%!

98%
96%
98 ¡
99 I 
99 
98%

66%

Akcje kolei żelaz.
Galie. K. Ludw..., 
Berlin-Anhalt. 
Berlin-Hamb...
Beri. -Paczd.-Magd.
BerL-Szczecin.....
Wrocł.-Freib.......

— nąjnow....
Brzeg-Niskie.........
Koźlo-Bogumin..... 4'/,

—pierwot.

88%

4%

99“,

97%
191 
144 ¡ 
221

Akcye przemysłowe
Beri. tab. kol. żel. 5 —

221 Minerwy Szląskiej. 
135'% Concordia..............
143%;

62%'
87%

Magd, assek. ogn. 
¡Oblig.zpraw.pierw. 
Beri.-Anhalt...........

Berl.-Hamb.

ilO
84%'

101 y, 
101 
101 
146% 
110

— Litt. B.......
— Litt. C...........

Berl.-Szczeein..
— II. Ern.... 

Koilo-Bogumin.
- III. Ern... 

Dolno-Szl.-March... 
konwen 
•— III. ser.. 
— IV. ser./ 

Görn.-Szl. Litt. A.
— Litt. B.. 
— Lit. C... 
— Lit. D... 
— Lit. E..., 

; — Lit. F... 
jStarogr.-Pozn., 
! — II. Em...

91
96
96%
96’/.
95

101%

93%

85'
96

92%

95%
«/,1-

101%

100
‘ KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 

dnia 2 maja.

118
Papiery i pieniądze.
Dukaty.................... 96

— 33’/, Frydrychsdory........ —

_ 1' Lujdory...................
Polskie bil. bank...

— —

Aust. banknoty....... — —— '
— • 99 Nowa Waluta Anst — —-
— 101% Wrocł. obi. miejsk. 4 —
- — ¡Poznań, list, zast 3% —

110%

93',

Pozn. lis. zast. nowe.
— nowe.....
— Listy Rent....

Szląskie list Zast.
— listy zast. A.
— nowe.....
— Lit. B......... .
— Lit. C....
— Listy Rent.... 
— Oblig. prow..

Polskie Listy Zast.
— nowej Emis.. 
— Obi. skarb....

obi. cząstk. A 500 zł. 
Austr. pożycz, nar. 
Minerwy akcye 
Szląski bank...

— tow. assek. og.

Akcye Szląsk. kol. tel
Freiburg..................

- no w. Emis....
— obi. z praw pier.

Górno Szl.Lit. A.iC. 
— Lit B

— obi. z pr. pierw.
........Lit D.

. ........Lit E.
Opól. Tam.............

[Koźlo-Bogumin.......
obi. z pr. pierw.

3%
3%

4’A

75

96%

84%

— ¡Listy zast gal. now. 
z kup. w. austr. 

Listy zast. gal. star, 
kup. w mon. kr.

98%

100’/,
99%'

100%'
99%;
98%

70%
33%

143%

175'/,
152
95%

81’A
6:"

75 25 '

KURS STÓW. KUP. W POZ& 
dnia 3 maja.

Pozn. List Zast.... 4
— nowe................ 3%
— nowe................4

Pozn. list. Rent,
— akc. bank. prow.

— obi. prow..,
— obi" mel. Obry.

— obligęi pow,
— obi. miej. II. Em.

Prusk. obi. skar....
— poży. skarb....
— dóbr. poży...
— poż. skarb....

— poż. zprem.... 
1. lisSz. list. Zast...........

¡Zach. Prusk...........
Polskie.....................
Górno-szl. akc. k. ż.

— obi. zpr.pier.E. 
Star-Pozn. ak. k. ż. 
Polskie banknoty...

5
5
5

i'A
54Vî
3%
3%

43%

-'i do tg

¡5« roj
-I »ład, 

* prze 
Sta się 
ronn¡c 
Aciw 
e“y,a 

i
/¿ej na 
y bexr; 
> sha 
>dł , 

>Mai

Redaktor odpowiedzialny i wydawca (w zastępstwie): Szczepan Jaskulski — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacba w Poznania.
— I Zagraniczne bank.
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